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 FILADELFIA.  
Ciężka jest praca Mikołajki, 
więc po godzinach można 
wpaść do pubu.
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 TOKIO. Tradycją stało się 
już gwiazdkowe pływanie 
Mikołajów pośród egzotycznych 
ryb w Sunshine Aquarium.
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 MEKSYK. Przed Bożym 
Narodzeniem pielgrzymi oddają 
cześć Matce Boskiej w bazylice 
Dziewicy z Gwadelupy.

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3loa_ebook


12  FORUM  26  2019

ro
sz

cz
en

ia
 z

a 
H

ol
oc

au
st

echa polskie

 USTAWA 447 
(zobowiązująca 
USA do monito- 
rowania 
zadośćuczynienia 
ocalonym 
z Holocaustu) 
budzi sprzeciw 
skrajnej prawicy.

J askrawe światło czerwonych 
rac oświetlało twarz Andrze-
ja Majczaka, a w tle słychać 
było śpiew kościelnego chó-

ru oraz okrzyki: „Bóg, honor, oj-
czyzna!”. Majczak, czterdziestolet-
ni marynarz z Gdańska, przejechał 

w listopadzie z rodziną ponad trzy-
sta kilometrów do Warszawy, by 
wziąć udział w corocznym Marszu 
Niepodległości, co jego zdaniem 
jest sposobem „zamanifestowania 
naszej polskości”. Eksperci, którzy 
monitorują działalność grup eks-

tremistycznych, nazywają to wy-
darzenie jednym z największych 
w Europie spotkań ultrafaszystów, 
radykalnych prawicowców i nacjo-
nalistów. Uczestnicy rzucają petar-
dy, pozują z racami i pokazują się 
w kurtkach albo swetrach z napisa-
mi „Śmierć wrogom ojczyzny”. Wie-
lu z nich uważa, że największym 
zagrożeniem dla Polski są żydow-
skie roszczenia do utraconego mie-

Skrajnie prawicowe organizacje mobilizują Polaków 
do oporu przeciwko próbom restytucji mienia 
żydowskiego.

Żydom móWimy nie!
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echa polskie

 »Wielu ludzi się obawia, 
że ucierpią wskutek spełnienia 
żydowskich roszczeń

nia. − To zuchwała próba kradzieży 
− powiedział Majczak, kiedy spo-
tkaliśmy się w zabytkowym cen-
trum stolicy.

30 czy 300 mld dolarów?
Polska jest jednym z  47 państw, 
które zaaprobowały w 2009 roku 
tzw. deklarację terezińską, mającą 
na celu zapewnienie „wsparcia, za-
dośćuczynienia i  upamiętnienia 
ofiarom nazistowskich prześlado-
wań”. Mimo to, według Światowej 
Organizacji Restytucji Mienia Ży-
dowskiego (WJRO), Polska jest to 
jedyny duży kraj z byłego bloku 
wschodniego, który nic nie robi, by 
zwrócić prywatny majątek skonfi-
skowany przez nazistów lub zna-
cjonalizowany przez władze komu-
nistyczne.

Jej działacze obawiają się ro-
snącego antysemityzmu. Zwraca-
ją uwagę nie tylko na brak zadość-
uczynienia ze  strony Polski, lecz 
także na sukces nacjonalistycznej 
partii Prawo i Sprawiedliwość (PiS) 
oraz na  dane Unii Europejskiej, 
które świadczą o tym, że znaczna 
liczba Żydów w wielu państwach 
wspólnoty − także w Polsce − ma 
poczucie, że w ostatnich latach na-
siliły się przypadki ich nieprzyja-
znego traktowania.

Skrajnie prawicowi aktywiści 
w Polsce zaczęli gwałtownie prze-
ciwstawiać się wszelkim roszcze-
niom i  wzywają do  uchwalenia 
ustawy wprowadzającej nie tylko 
zakaz, lecz także kryminalizację 
restytucji. Proponowane przepisy 
nie dopuszczają do  „podejmowa-
nia jakichkolwiek czynności zmie-
rzających do zaspokojenia roszczeń 
dotyczących mienia bezdziedzicz-
nego” i przewidują kary pozbawie-
nia wolności od sześciu miesięcy 
do pięciu lat dla wszystkich, którzy 
będą łamać ten zakaz. Wyjątkiem 
mają być funkcjonariusze publicz-
ni. Jeśli projekt zostanie uchwalo-
ny bez poprawek, grozić im będzie 
do 25 lat więzienia.

Wielu ludzi się obawia, że 
ucierpią wskutek spełnienia rosz-
czeń, bo państwo będzie musiało 
zapłacić tak wysokie odszkodowa-
nia, że utraci zdolność zapewnia-

nia obywatelom należnych świad-
czeń. – Roszczenia są dużym za-
grożeniem dla Polski – powiedział 
Krzysztof Bosak, nowo wybrany 
parlamentarzysta nacjonalistycz-
nego ugrupowania Konfederacja 
Wolność i Niepodległość. − Uwa-
żamy, że musimy wzmocnić ochro-
nę prawną polskiej własności, po-
nieważ obawiamy się zakulisowych 
negocjacji w związku z roszczenia-
mi zwrotu mienia.

Konstanty Gebert, dziennikarz, 
członek think tanku Europejska 
Rada Spraw Zagranicznych i  je-
den z przedstawicieli społeczności 
żydowskiej w Polsce, który wyra-

ża najbardziej otwarcie swoje opi-
nie, mówi, że w  deklaracji tere-
zińskiej chodzi o uznanie krzywd 
oraz o prawo do rzetelnego proce-
su, a nie o to, by wygnać Polaków 
z ich domów. − Oni obłudnie oskar-
żają Żydów o próbę okradania Pol-
ski. To oburzające − mówi.

Przed II wojną światową w Pol-
sce mieszkało ponad trzy miliony 
Żydów. Wielu zginęło w Holocau-
ście, a znaczna większość tych, któ-
rzy przeżyli, wyemigrowała później 
do Stanów Zjednoczonych. Mają-
tek bez spadkobierców został zajęty 
przez władze komunistyczne, które 
rządziły w Polsce do końca zimnej 
wojny. Trzynaście lat temu grupa 
ekspertów na zlecenie władz Izra-
ela oszacowała łączną wartość przy-
właszczonego mienia żydowskiego 
na 30 mld dolarów.

W lutym przyjechał do Polski 
sekretarz stanu USA Michael  R. 
Pompeo i ponaglił rząd w Warsza-
wie w sprawie przyjęcia ustaw do-
tyczących restytucji. W maju tysią-
ce demonstrantów w Polsce zapro-
testowało przeciw uregulowaniu 
roszczeń, przy czym wielu z nich 
twierdziło, że organizacje żydow-
skie zgłaszają prawa do majątku 
wartości 300 mld dolarów i niosło 
transparenty, na których Żydzi na-

zywani byli „hienami Holocaustu”. 
A na listopadowym marszu dzie-
siątki tysięcy uczestników usłysza-
ło z głośników, że zwrot roszczeń 
przełoży się na „ubóstwo i nędzę 
twoich dzieci”. Organizator mar-
szu Robert Bąkiewicz wykrzyczał 
do mikrofonu, że polskie elity (po-
litycy i  bogaci biznesmeni) „nie 
mówią ani słowa, kiedy Żydzi chcą 
splądrować naszą ojczyznę”.

Czas nienawiści
Członkowie partii PiS, która doszła 
do władzy w 2015 roku, w prze-
szłości mówili, że ich ugrupowa-
nie sprzeciwia się restytucji. Teraz 
jego przedstawiciele odmówili nam 
komentarza. Rząd przypomina, że 
Polska była ofiarą nazistowskich 
Niemiec, podkreśla bohaterstwo 
Polaków, którzy pomagali społecz-
ności żydowskiej, i pomija milcze-
niem działalność polskich kolabo-
rantów. Poparł nawet pomysł kara-
nia za sformułowanie o „polskich 
obozach koncentracyjnych”. − Je-
śli zestawić ze sobą oświadczenia 
władz oraz Konfederacji, to się oka-
że, że Polacy ginęli, próbując rato-
wać Żydów, a teraz niewdzięczni 
Żydzi próbują domagać się rekom-
pensaty − mówi Gebert.

Mimo języka nienawiści uży-
wanego przez prawicowców oraz 
znaczącego poparcia dla antyrosz-
czeniowej narracji wśród opinii pu-
blicznej i w polskich mediach wielu 
Polaków nie uważa, że kraj ma po-
ważny problem z antysemityzmem. 
Witold Wrzosiński, współzałoży-
ciel i  jeden z  prezesów Fundacji 
Dokumentacji Cmentarzy Żydow-
skich w Polsce, ocenia, że „społecz-
nie i politycznie dopuszczalne stało 
się wyrażanie uprzedzeń lub anty-
semickich poglądów”. Gebert twier-
dzi, że antysemityzm jest coraz bar-
dziej akceptowany w wystąpieniach 
publicznych, a jeszcze piętnaście lat 
temu tego rodzaju słownictwo uwa-
żano za skandaliczne. Wzrosła też 
liczba pełnych nienawiści listów 
i pogróżek wysyłanych pod adre-
sem organizacji żydowskich. − To 
wszystko jest w pakiecie − mówi.

MARIA KASZTELAN, DENISE HRUBY 

© LOS ANGELES TIMES, DISTR. BY MCT©
 G

R
Z

EG
O

R
Z

 B
A

N
A

S
Z

A
K

/
R

EP
O

R
TE

R

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3loa_ebook


14  FORUM  26  2019

w
yb

or
y 

na
 W

ys
pa

ch
wydarzenia

Choć sondaże wskazywa-
ły na sukces Borisa John-
sona i  Partii Konserwa-
tywnej, premier Wiel-

kiej Brytanii nie mógł spać 
spokojnie. Były to bowiem, 
jak zgodnie podkreślali ko-
mentatorzy, najważniej-
sze wybory od pokolenia. 
Wyborcy mieli zdecydo-
wać o  losach Zjednoczo-
nego Królestwa na wiele 
lat, a także o przyszłości 
samego Johnsona. A te-
mu życie nie szczędziło 
ostatnio razów. Odkąd ob-
jął przywództwo torysów 
po  Theresie May, w  par-
tii trwał nieustanny bunt, 
który przekładał się na ko-
lejne klęski i upokorzenia 
w  parlamencie. Premier 
nie tylko był zmuszony 
do wielokrotnego prze-
kładania brexitu, lecz 
także stanął wobec 
oskarżeń o  naduży-
cie władzy i okłama-
nie królowej. Jednak 
Brytyjczycy postanowili, 
że nie odeślą go w politycz-
ny niebyt –  ani tym bardziej 
do więzienia.

Test cierpliwości
Torysi zmiażdżyli Partię Pracy, zdo-
bywając 365 mandatów wobec je-
dynie 203 laburzystów. Takiej 
większości nie miał żaden konser-
watywny rząd od czasów Marga-
ret Thatcher. – Dostaliśmy po-

tężny mandat, by dokonać brexitu. 
Dziękuję wam za udział w wybo-
rach, których nie chcieliśmy, a które 
okazały się historyczne. Uszanuje-
my wolę wyborców, zmienimy kraj 
i uwolnimy jego potencjał – mówił 
premier. I zapowiedział, że Wiel-
ka Brytania nieodwołalnie opuści 
Unię Europejską 31 stycznia 2020 
roku.

Znaczna część publicystów ko-
mentuje jednak, że choć Johnson 
ma niewątpliwy mandat do rządze-

nia, to wynik wyborów nie musi 
oznaczać, że Brytyjczycy jedno-
znacznie opowiedzieli się za brexi-
tem. Przeciwnie, sondaże wykazują, 
że niewielka większość wyborców 
wciąż jest za pozostaniem w Unii 
Europejskiej. Gdyby nie były to wy-
bory, lecz drugie referendum, John-
son mógłby je przegrać. Wygrał 
głównie dzięki jednomandatowym 
okręgom wyborczym, w  których 
zwycięzca bierze wszystko. A gło-
sy przeciwników opuszczenia UE 
rozłożyły się na różnych kandyda-
tów, przede wszystkim z Partii Pra-
cy i Partii Liberalnych Demokratów, 

które – jak zarzucają lewi-
cowi i liberalni publicyści 

– nie potrafiły się do-
gadać.

Johnson to wie 
i choć od kilku lat 

znany jest jako 
populistycz-
ny zwolen-
nik brexitu, 
prawdopo-
dobnie sta-
nie teraz 
na  gło-
wie, by 
r o z wó d 
z  Unią 

był  jak 
najbardziej 
aksamitny. 

Z w ł a s z c z a 
że każda for-
ma twardego 
brexitu potęż-
nym rykosze-

tem uderzyła-
by przede wszyst-

kim w  jego rząd, 
rujnując popular-
ność premiera. Dla-
tego w  pierwszym 
dłuższym przemó-
wieniu zwrócił się 
do  zwolenników 
pozostania w  UE. 

– Chcę was zapewnić, 
że nasz rząd nigdy nie 

będzie ignorować wa-
szych uczuć ciepła i sym-

patii wobec innych narodów 
Europy. Gdy wyjdziemy 

z Unii Europejskiej, zbu-

Boris  
uwolniony
Miażdżące zwycięstwo 
torysów to zielone światło 
dla brexitu. Bardzo 
miękkiego brexitu.
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dujemy nowe, lepsze partnerstwo. 
Będziemy pracować wspólnie z Eu-
ropą jako suwerenni, równi partne-
rzy, by odpowiedzieć na zmiany kli-
matu i terroryzm, rozwijać współ-
pracę naukową i stosunki handlo-
we – mówił.

Zanim wypowiedział te słowa, 
musiał poćwiczyć cierpliwość. Ofi-
cjalnych wyników wyborów nie 
można bowiem ogłosić bez poli-
czenia głosów z wszystkich okrę-
gów. A tu premierowi weszła w pa-
radę pogoda, a konkretnie sztorm, 

który nie pozwalał przetranspor-
tować kart z wysepek archipelagu 
Scilly do policzenia w okręgu wy-
borczym w Saint Ives w Kornwalii. 
Później, jak złośliwie komentowała 
prasa, szef rządu musiał poczekać 
w korytarzu na audiencję u królo-
wej do czasu zakończenia zmiany 
warty przed pałacem Buckingham. 
Zgodnie ze zwyczajem Elżbieta II 
poprosiła Johnsona o sformowanie 
gabinetu. Co jeszcze mu powiedzia-
ła, nie wiadomo, bo spotkania i roz-
mowy monarchini z premierem za-
wsze mają poufny charakter i żadna 
ze stron nigdy nie ujawnia ich treści.

Teraz przed Johnsonem nego-
cjacje z Brukselą. Premier już wie, 
że wyjście z unii celnej i wspólne-
go rynku jest potwornie trudne. 
Aby brytyjska gospodarka nie po-
niosła poważnych konsekwencji, 
musi pozostać tak związana z Eu-
ropą, jak to tylko możliwe. Dla no-
wego rządu zmiękczanie brexitu 
jest koniecznością. Być może John-
son, który jeszcze niedawno usu-
wał z partii przeciwników rozwo-
du, teraz będzie musiał ustawiać 
do pionu twardogłowych kolegów 
– tak jak niedawno musiał ustąpić 
Unii w  sprawie Irlandii Północ-
nej, która pozostanie w unijnym 

obszarze celnym. W miękki bre-
xit wierzą rynki finansowe, które 
pozytywnie zareagowały na zwy-
cięstwo torysów. Funt poszybował 
w górę, podobnie jak główny in-
deks londyńskiej giełdy.

Szkocka kratka
Poważnym kłopotem dla premiera 
może stać się już za chwilę druga 
triumfatorka tych wyborów, pre-
mier lokalnego rządu Szkocji, Ni-
cola Sturgeon, która prowadziła 
kampanię pod hasłami sprzeciwu 
wobec brexitu oraz powtórzenia 
referendum niepodległościowego 
z roku 2014. W 2016 roku dwie 
trzecie Szkotów głosowało prze-
ciwko brexitowi, a teraz jej Szkocka 
Partia Narodowa zdobyła 48 man-
datów w  59  szkockich okręgach 
wyborczych. Prasa komentuje, że 
zwycięstwo Sturgeon w Szkocji jest 
nawet większe niż Johnsona w An-
glii. A to oznacza nieustający kon-
flikt między Londynem a Edynbur-
giem, zwłaszcza że Johnson zdecy-
dowanie odrzuca pomysł nowego 
referendum.

„Johnson uwolniony!” – takie 
hasło pojawiło się na  czołówce 
jednego z  londyńskich dzienni-
ków, ale cała prasa spekuluje, kim 
naprawdę okaże się Boris John-
son i  jak wykorzysta swą ogrom-
ną większość w parlamencie. BBC 
przypomniało, że w czasach, gdy 
był burmistrzem Londynu, koja-
rzono go raczej jako wielkomiej-
skiego liberała. „The  Guardian”  
pisze, że „bezpieczna większość 
daje Johnsonowi polityczną prze-
strzeń, by łagodzić skutki brexitu 
tak bardzo, jak to tylko możliwe, 
co leży zresztą we własnym intere-
sie premiera”. Kim więc okaże się 
Johnson? „Dowiemy się niedługo, 
czy samodzielna większość uwolni 
w nim społecznego liberała czy cy-
nika. Na razie trudno być optymi-
stą, bo pozbył się z rządu dobrych, 
choć zbyt liberalnych ministrów, 
stawiając na gabinet ropuch” – pi-
sze w „Guardianie” Simon Jenkins. 
Odpowiedź na to pytanie przynio-
są już najbliższe tygodnie.

NA PODST. THE GUARDIAN, 

BBC NEWS, INEWS.CO.UK

R
EK

LA
M

A

BEZ
GLUTENU

BEZ
KONSER-
WANTÓW

BEZ KONSERWANTÓW

W skali całego 
państwa niewielka 
większość wyborców 
wciąż jest  
za pozostaniem 
w Unii Europejskiej
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Czas 
dorosnąć!
Amerykański konserwatysta 
Robert Kagan opowiada 
o tym, jak Stany Zjednoczone 
zrezygnowały z funkcji stróża 
światowego porządku.
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